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BRĄZOWY KRZY2: ZASŁUGI 
po raz pierwszy 

za zasługi na polu pracy zawodowej: 
Feliksowi Bańskiemu w Tłuszczu województwa 
warszawskiego, - Janowi Buczyńskiemu w War­
szawie, - Marii Czajkównie w Poznaniu, - Ire­
nie Danowskh:~j w Wilnie, - Edwardowi Dąbrow­
skiemu w Warszawie, - Michałowi Fedyczkow­
skiemu w Krakowie, - Kazimierzowi Filikow­
skiemu w Warszawie, - Stanisławowi Frankow­
skiemu w Warszawie, - Marii Grabowskiej w 
Gołąbkach powiatu warszawskiego, - Marii Gra­
bowskie; w Warszawie, - Jerzemu Jesionowi­
czowi w Warszawie, - Piotrowi Jokielowi w Po­
znaniu, - Leopoldowi Jurzyńskiemu w Warsza­
wie, - Marcie Kamińskie; w Poznaniu, - Miko­
łajowi Kasperowiczowi w Łucku, - Stanisławo­
wi Kaźmierczakowi w Warszawie, - Aleksan­
drowi Kierszowi w Warszawie, - Franciszkowi 
Kocakowi w Warszawie, - Władysławowi Ko­
manowi w Warszawie, - Stanisławowi Kowali­
kowi we Lwowie, - Edwardowi Kozińskiemu w 
,Warszawie, - Tadeuszowi Krzekotowskiemu w 
Poznaniu, - Apolinaremu Kuszewskiemu w War­
szawie, - Jadwidze Lawińskie; w Wilnie, -
Wojciechowi Matczakowi w Warszawie, - Zeno­
nowi Mroczkowskiemu w Toruniu. - Francisz­
kowi Nowakowi w Warszawie, - Leszkowi No­
zyńskiemu w Poznaniu, - Franciszkowi Paszkemu 
w Poznaniu, - Janinie Piotrowskiej w Warsza­
wie, - Henrykowi Sakowiczowi w Warszawi~~,­
Helenie Skibińskiej w Warszawie, - Anieli Sob­
czakównie w Bydgoszczy, - Władysławowi So­
boniowi w Gdyni, - Józefowi Sliżewiczowi w 
Łucku, - Stanisławowi Wiśnickiemu w Warsza­
wie, - Stefanowi Wojciechowskiemu w Wołomi­
nie powiatu warszawskiego. 

Warszawa, dnia 10 września 1938 r. 
Prezes Rady Ministrów: 

(-l Sławoj Składkowski. 
---000---

435. 
Z A R Z Ą D Z E N I E. 

Na zasadzie art. 5 ustawy z dnia 23 czerwca 
1923 r. (Dz. U. R. P. Nr 62, poz. 458) nadaję 

SREBRNY KRZY2: ZASŁUGI 
po raz pierwszy 

za zaJsługi na polu pracy społecznej: 
inż. Mieczysławowi Batschowi w Przemyślu,­
Feliksowi Berlikowi w Siemianowicach woje­
wództwa śląskiego, - Karolowi Bielewiczowi w 
Poznaniu, - Wincentemu Fellnerowi w Pozna­
niu, - Antoniemu Friedrichowi w Poznamu, - inż. 
Zdzisławowi Gillewiczowi w Warszawie, - dr Al­
binowi Grabowskiemu w Łodzi, - Sylwestrowi 
Gramse w Gnieźnie, - Zygmuntowi Jankowskie­
mu II w Poznaniu, - inż. Januszowi Kalbarczyko­
wi w Warszawie, - Bronisławowi Kotlarskiemu 
w Lesznie województwa poznańskiego, - Czesła­
wowi Krassowskiemu w Warszawie, - Czesławo­
wi Krugowi w Warszawie, - Jerzemu Lisickiemu 
w Warszawie, - Eugeniuszowi Lokajskiemu w 
Warszawie, - Marii Martynie Majcherowej w 
Warszawie, - Henrykowi Martynie w Warsza­
wie, - Antoniemu Maszewskiemu w Krakowie,­
Maksymilianowi Matuszewskiemu w 'Poznaniu, -
Bolesławowi Meysnerowi w Gdańsku, - Wikto­
rowi Michałowskiemu w Aninie powiatu war­
szawskiego, - Franciszkowi Mukrutowi w Koro­
nowie województwa pomorskiego, - Władysła­
wowi Mikrutowi w Koronowie województwa po­
morskiego, - Zbigniewowi Mosińskiemu w War­
szawie, - Władysławowi Namysłowi w Gnieź­
nie, - Józefowi Franciszkowi Nojiemu w War­
szawie, - Stefanowi Pachniewiczowi w Białym­
stoku, - Marii Podhorskiej-Okolów w Warsza­
wie, - Stanisławowi Poroszewskiemu w War­
szawie, - Ottonowi Przysieckiemu w Poznaniu,­
Leopoldowi Rode w Łodzi, - Janowi Scherbar­
thowi w Poznaniu, - Marianowi Sienkiewiczowi 
w Płudach województwa warszawskiego, - Au­
gustynowi Skibie w Wełnowcu województwa ślą­
skiego, - Janowi Składowi w Warszawie, -
Leonowi Skoczyńskiemu w Warszawie - Kazi­
mierzowi Sosnowskiemu w Brwinowie 'wojewódz­
twa warszawskiego, - Ludwikowi Stróżykowi w 
Poznaniu, - inż. Konstantemu Suligowskiemu w 
Poznaniu, - Henrykowi Szymańskiemu w Mila­
nówku województwa warszawskiego, - Wacła­
wowi Stanisławowi Szymskiemu w Łodzi, - Ste­
fa,,!owi Weselikowi w Poznaniu, - Romualdowi ' 
Wlfszyłło w Warszawie, - Janowi Witkowskie­
mu w Wit~owie województwa po.znańskiego, -
GerhardOWI Wodarzowi w Wielkich Hajdukach 
wojew.ó~ztwa śląskiego, - inż. Helenie Woyna­
rowskleJ w Warszawie, - Stanisławowi Zakrzew­
skiemu w Bydgoszczy; 

SREBRNY KRZY2: ZASŁUGI 
po raz drugi 

za zasługi !1a polu pracy społecznej; 
Aleksandrowi Kicińskiemu w Warszawie - Mie­
czysławowi Kusnerzowi w Warszawie ~ Anto­
n~~m~ Lindnerowi w Łodzi, - Stani~ławowi Li­
plnsklemu w \'Varszawie, - Zbigniewowi Jerze­
m~ Przybysław~kiemu w Warszawie, - Piutrowi 
~helgossowi w Chorzowie i 

MONITOR POLSKI. - Dnia 14 września 1938 r. 

BRĄZOWY KRZY2: ZASŁUGI 
po raz pierwszy 

za zasługi na polu pracy społecznej: 
Ewaidowi Dytko w Katowicach,-Helenie Grusz­
czyńskiej w Łodzi, - Henrykowi Kędzierzaw­
skiemu w Łodzi, - Antoniemu Kolczyńskiemu w 
Warszawie, - Józefowi Krawaczkowi w Zieliń­
cu powiatu poznańskiego, - Stefanowi Majtkow­
skiemu w Bydgoszczy, - Jerzemu Mielochowi w 
Poznaniu, - Czesławowi Sobierajowi w Pozna­
niu, - Wawrzyńcowi Tratowi w Warszawie, -
Zygmuntowi Wielińskiemu w Warszawie, - Er­
nestowi Wilimowskiemu w Katowicach, Wła­
dysławowi Woźniakowi w Bydgoszczy, - Ale­
ksandrowi Zielińskiemu w Poznaniu. 

.Warszawa, dnia 10 września 1938 r. 
Prezes Rady Ministrów: 

(-l Sławoj Składkowski. 

DZIAŁ NIEURZĘDDWY. 
-000--

Z Kancelańi P,l Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej prof. Ignacy 
Mościcki przyjął wczoraj w obecności P. Marszał­
ka Smigłego - Rydza P. Prezesa Rady Ministrów 
gen. F. Sławoja Składkowskiego, który referował 
o bieżących pracach Rządu. 

---000.---

Z Prezydium Rady Ministrów. 
Dnia 13 b. m. o godz. 14-ej odbyło się posie­

dzenie Rady Gabinetowej pod przewodnictwem 
Pana Prezesa Rady Ministrów gen. F. Sławoja 
Składkowskiego. 

• • • 
P. Prezes Rady Ministrów i Minister Spr. 

Wewn. gen. F. Sławoj Składkowski otrzymał od 
obradującego we Lwowie Ogólnopolskiego Kon­
gresu Komunalnych Kas Oszczędności następują­
cą depeszę: 

"Zebrani na czwartym Ogólno-polskim 
Kongresie we Lwowie przedstawiciele Komunal­
nych !Kas Oszczędności przesyłają P. Prezesowi 
Rady Ministrów gorące zapewnienia, że nadal bę­
dą pracować nad rozwojem myśli oszczędnościo­
wej w Polsce, wzmacniając w ten sposób dorobek 
gospodarc'zy Państwa i samorządu. 

Prezydium Kongresu (-) prezes Dolanowski, 
wiceprezesi dr Uhma-Barciszewski, Kocor, Chu­
dzyński". 

---000---

Z Ministerstwa Komunikacji. 
Kolejowe Przysposobienie Wojskowe organi­

zuje od paru lat w różnych okolicach naszego kra­
ju letnie obozy wypoczynkowe dla kolejarzy i ich 
rodzin. Obozy te urządzane w miejscowościach o 
charakterze uzdrowiskowym trwają od czerwca 
do września. 

W roku bieżącym K. P. W. prowadziło 5 obo­
zów: nadmorski w Redłowie, pod Gdynią, gór­
ski - w Worochcie, wodny - w Trokach, oraz 
dwa specjalne obozy instrukcyjne dla czynnych 
działaczy organizacji (prezesów ognisk lokalnych 
i referentów wychowania obywatelskiego)-w Za­
kopanem i w Zdżarach nad Bugiem, na których na 
dwutygodniowych turnusach spędziło urlop prze­
szło 5000 osób. 

Dla uczestników organizowano we wszyst­
kich obozach zajęcia o charakterze kulturalno­
oświatowym i wychowawczym, jak pogadanki, dy­
skusje, wieczorne ogniska ze śpiewami oraz roz­
rywki sportowe i zabawy. Obozy wyposażone by­
ły w niezbędne urządzenia kulturalne, posiadały 
radio, biblioteczki i t. d. Dla dzieci, które pozosta­
wały pod opieką zaangażowanych freblanek, 
urządzono place do zabaw z huśtawkami, koło­
wrotami i t. d. Obóz nad jeziorami trockimi posia­
da własny tabor wodny. 

. Obozy w Trokach i Redłowie wizytował w 
ciągu .l~ta P. Minister .Komunikacji ptk. J. Ulrych, 
wyrazając zadowoleme z wyglądu i urządzenia 
obozów. 

Odezwa O. Z. N. 
Obóz Zjednoczenia Narodowego wydał wczo­

ra.j następ'Ującą odezwę. 
"Obywatele. 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej ro.związał 

Sejm i Senat. W najbliższym czasie zarządzone zo­
staną nowe wybo~·y. 

Od roku 1935 zmienilo się wiele na świecie 
i w P.olsce. 

Dalekie echa ciężkich konfliktów i starć mię­
dzynar~dowych zbliżyły się od teg·o czasu i dziś już 
w pohhżu P.o.Jslu rozgrywają się groźnę sprzecz­
ności inbrcsów państw i narodów. 
. W Polsce r.ok 1.935. był rokiem naj głębsz ej 
załoby po stracle Wldkt.ego Wodza, którego ge-
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nialny umysł i potężna dłoń skupiały w sobie uf· 
ność narodu, budując jego siłę wewnętrzną i zape­
wniając szacunek świata zewnętrznego. ~'aród 
polski, zarówno trafnym instynktem, jak i świado­
mością polityczną wiedziony, skupił się przy swej 
a.rmii z zmrtaniem i serdeczną troską. Zaś Wódz 
Naczelny tej armii, dziedziczący po Józefie Piłsud­
skim odpowiedzialno.ść za obronę Rzeczypospoli­
tej, zażądał od narodu zjednoczenia, z.ażądał głę­
bokiego, konsekwentnego, rzetelnego połączenia 
w~zystkich sił pod szeroko. pojętym hasłem: obro­
ny państwa. Apel do społeczeństwa, skierowany 
przez Marszałka Śmigłego-Rydza dnia 24 maj-a 
1936 roku, był momentem zwrotnym, przyniósł za­
sadnicze, niezbitej słuszności wytyczne dla pokie­
rowania życiem wewnętrznym Polski dzisiejszej. 
Odpowiedzią na wezwanie Naczelnego Wodza by, 
ło powołanie do tycia Obozu Zjednoczenia Naroo.o. 
wego i j,ego deklaracja ideowo-polityczna z dnia 
21 lutego. 1937 roku. 

Spokojnie i rozważnie patrzymy na rozwój wy­
pa·dJków świat-owych. Mamy potężną armię, dumę 
naszego. narodu, gwarancję naszej całości i niepod­
ległości. Armia oparta o zwarty, zjedno~zon'Yf świa­
domy swego położenia i swej siły naród - pod'Wa­
ja swą potęgę. 

Musimy mieć ład i porządek w Polsce. Jest 
na.m potrzebna zgoda i zjednoczenie naszych sił. 
T ego domaga . się od nas chwila historyczna. T ego 
domaga się nasza odpowiedzialność wobec p.amięci 
Józefa Piłsudskiego. Tego. domaga się od nas -
w imię swej wielkiej dziejowej odpowiedzial­
ności - Wódz Nacz.elny Marszałek Smigły-Rydz. 

Posłuszni tym wezwaniom, płynącym z poczu­
cia odpowiedzialności i sumienia obywatelskiego, 
wyciągamy dłoń do zgody i rzetelnego pojednania 
ku wszystkim tym, którzy chcą swe siły oddać w 
służbę RzeczYPoSipolitej, wyciągamy bratnią dłoń 
do wszystkich, którzy wspólnie z nami, jak równi 
z równymi, chcą przeciwslawić się zt.owrogim 
działaniom komuny, wszelkiej anarchii i destrukcji, 
wszelkim agenturom obcym, niezależnie od tego, 
pod jaką maską się ukrywają. 

Szczerze pragniemy, w myśl intencji Pana Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, wyrnżonych w Jego za­
rządzeniu o rozwiązaniu Izh Ustawodawczych, aby 
jak najgł~bsze szeregi społeczeństwa g.tanęły w 
gotowości do pracy państwowej, do wspólnego po­
szukiwania najlepszych dróg ku celowi, który 
wszystkim nam jest wspólny - pomnożenia potęgi 
i pomyślności narodu. 

.Mus~my ra.z wres'zcie zdobyć się na to, aby 
wzaJemme sobie zaufać, że nawet różniąc się w 
zdaniach, tej slamej prawdy szukamy. 

Jesteśmy przygotowani do. walki ze wszyst­
kimi oporami, które działać będą przeciwko nam 
i naszej idei. Wszystko, co jest siłą naszych wro­
gów, i wszystko, co jest naszą wewnętrzną sła­
bością, będzie przeciwko nam, będzie nas prze­
ciwko sobie p-od)udzać, działając całym arsenałem 
doktryp;y i int:ygi, patetycznego frazesu, cynicznej 
?ywersjl. W Zjednoczeniu narodu leży jego potęga 
I dlatego nie zaniedbają żadnej broni ci, którzy 
pragną jego słabości. 

Nowy ustrój R~cczyp'ospolitej, ujęŁy w kwiet­
niowej l1iStawic konstytucyjnej, stawia ważne i do­
niosłe zadania Izbom Ustawodawczym, w zakre­
sie gosrpod-antwa narod:o'wego, ustawodaws1twa 
i k 'OIntroli rządu. W pra.ca<:h swych Iz.by Ustawo­
dawcLe, spełniając swe konstytucyjne obowiązki, 
mo·gą jednocześnie twórczo współdziałać w wy­
kreśleniu nowych dróg dla Polski. Widzimy kie­
runek tej drogi, wytknięty przez następu;ące za­
sady: pozytywny nacjonalizm, etyka chrześcij'ań­
ska, sprawiedliwość spo·łeczna , Najwyższą troską 
Izb Ustawodawczych, zawierającą w sobie warunek 
harmonijnego współdziahlOia z innymi władzami 
państwowymi pod kierownictwem Prezydenta 
Rzeczypospolitej, jest głęboko pojęta obronność 
Pańl'twa . 

Wszyst~ich Polaków, którzy nie zajęli dotych­
czas czynnej postawy wo,bec zad!ań i celów Narodu 
i .~aństwa, wzywamy do braterskiej współpracy. 
Nlech się każdy zastanowi w sumieniu swoim nad 
tym, jakie jest polski~ dziś, i na·d tym, że droga ku 
lepszemu jutru. prow2.dzi tylko przez zjednoczenie. 

Niech żyje Polska. 
Niech żyje Prezydent Rzeczypospolitej Igna­

cy Mościcki. 
Niech żyje Wódz Naczelny Marszałek Smigły­

Rydz. 
[-) Stanisław Skwarczyński. 

Szef Obozu Zjednoczenia Narodowego. 
\Varszawa, dnia 13 września 1938 r." 

Stolica wita powracające z ćwiczeń wojska 
garnizonu warszawskiego. 

. W,ezoraj stolica powitała uroczyście powraca­
Jące z letnich ćwiczeń oddziały wojskowe garnizo­
nu warsz.awskieg·o. 

W g,odzinach rannych, mimo niepewnej pogo­
dy, tłumy mieszkańców Wars'zawy wyległy na uli­
ce miasta. Pospieszyła licznie młodzież szkolna, 
niosą.:: na rękach naręcza kwi·atów. 

Wzdłuż ulic, którymi ma.szerowały powraca­
jące oddziały, utworzyły się szpalery, złożont! 
z harc~rzy, h~rcerek, przysposobienia wojskoweg() 
i młodzieży szkolnej. Chodniki z,alcgła tłumnie pll' 


